


CO WIDAĆ, CO SŁYCHAĆ...

Na początku roku odbyło się kolejne, VII spotkanie ekumeniczne. Tym razem miejscem wspólnej modlitwy była cerkiew 
prawosławna p. w. Równego Apostołom Księcia Włodzimierza w Krynicy-Zdroju. Uczestniczyli w niej m.in. gospodarz 
świątyni ks. Piotr Pupczyk, ks. Artur Graban z parafi i prawosławnej p. w. św. Michała Archanioła w Brzozie, oraz księża 
z parafi i rzymskokatolickich w Krynicy: proboszcz PMBW Bogusław Skotarek i ksiądz Jacek Walczyk  z PMBNP.

W konkursie „Zdjęcie Roku 2007” zorganizowanym prze 
Krynickie Towarzystwo Fotografi czne, wśród 128 zdjęć 
zwyciężyła fotografi a pt.: „Kulig”, której autorem jest 
Andrzej Petryszak.

W dniach 31.01 – 03.02 na krytym lodowisku w Krynicy-
Zdroju rozegrane zostały Mistrzostwa Polski Juniorów 
oraz Puchar Polski Młodzików w Klasie Złotej i Srebrnej 
w Łyżwiarstwie Figurowym.

Miłośnicy gór Nowy Rok powitali tradycyjnie na szczy-
cie Jaworzyny Krynickiej. Mszy św. polowej odprawionej 
przy schronisku PTTK przewodniczył w tym roku nowy 
biskup pomocniczy diecezji tarnowskiej ks. dr Wiesław 
Lechowicz. 
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W pomieszczeniu Pijalni „Mieczysław” w Starym Domu 
Zdrojowym otwarto pijalnię czekolady.

Fot. 1,2,4,5,6 J. Kowalski
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 Czy szpital  w najbliższym czasie czekają jakieś 
zmiany?

 Organem założycielskim szpitala jest Powiat Nowosą-
decki i wszelkie decyzje dotyczące przekształceń należą 
do Rady Powiatu. Dyrektor szpitala, jako osoba zajmują-
ca się zarządzaniem placówką, może przedstawiać swoje 
propozycje odnośnie jej funkcjonowania, lecz organem 
władnym do podjęcia decyzji o przyszłości szpitala jest 
Rada Powiatu. Ostatnio, 6 lutego, odbyło się spotkanie 
Rady Społecznej szpitala, na której obecny był starosta i 
przewodniczący Rady Powiatu. Ich obecność jest dowo-
dem na to, że władze powiatowe włączają się w sprawy 
szpitala i są zainteresowane jego losem. Włodarze po-
wiatu zapewniają, że żadne rozwiązania nie będą uzgad-
niane zakulisowo, wszystkie decyzje będą podejmowane 
publicznie. Jeżeli uregulowania ustawowe zmuszą Radę 
Powiatu do wprowadzenia zmian w zakresie  formy or-
ganizacyjno- prawnej szpitala, to podejmie się ona tego 
przy współudziale załogi. Na dzień dzisiejszy nie ma 
wypracowanej wizji funkcjonowania szpitala w Krynicy-
Zdroju, ponieważ cały czas toczą się prace legislacyjne 
nad czterema ustawami dotyczącymi reformy ochrony 
zdrowia. Ich ostateczny kształt nie jest jeszcze znany. 
Myślę, że to one zadecydują o ewentualnych decyzjach 
w zakresie przekształceń  szpitala. 
 Ze względu na pracę w  spółce akcyjnej Uzdrowisko 
Krynica-Żegiestów, w której z wyboru pracowników peł-
nię  funkcję członka Rady Nadzorczej Spółki, mam pewne 
doświadczenie dotyczące przekształceń. Kiedy weszła w 
życie ustawa, nakazująca z mocy prawa przekształcenie 
się wszystkich państwowych przedsiębiorstw w spółki 
prawa handlowego, przeżywaliśmy te same niepokoje i 
dylematy, które przeżywają teraz pracownicy szpitala. 
Nasze PPU czyli Państwowe Przedsiębiorstwo Uzdro-
wisk Krynicko-Popradzkich zostało przekształcone na 
mocy ustawy o komercjalizacji i prywatyzacji  w jedno-
osobową spółkę akcyjną Skarbu Państwa.  Pracownicy 
zachowali umowy o pracę na dotychczasowych zasa-
dach, porozumienia zakładowe nie zmieniły się. 
 Dodatkowo wszyscy mamy świadectwa udziałowe, 
które w razie  prywatyzacji spółki pozwolą nam nie-
odpłatnie nabyć część akcji spółki. Mamy nadzieję, że 
zamierzenia Ministerstwa Skarbu i Zdrowia by nasza 

Spółka została Uzdrowiskiem Narodowym zostaną zre-
alizowane.

 Może dojść do likwidacji placówki lub jej prywaty-
zacji?

 Nie chcę mówić o wizji likwidacji szpitala. Śledząc 
prace nad nowelizacją ustawy o zakładach opieki zdro-
wotnej,  znajdujemy zapis o ewentualnej możliwości 
przejścia placówki pod władze samorządu wojewódz-
kiego, ale na tym etapie trudno powiedzieć, czy to jest 
możliwe. Wiemy, że w Sejmie pracuje kilka komisji, któ-
re analizują różne warianty dotyczące funkcjonowania 
zakładów opieki zdrowotnej.  Nie ma w tym momencie 
potrzeby   likwidacji szpitala, ponieważ placówka na 
dzień dzisiejszy funkcjonuje dobrze, jest oddłużona, 
w czym bardzo wielką zasługę mają pracownicy. To, że 
szpital jest w takim stanie, jest ich zasługą. Podczas gdy 
wszyscy strajkowali, odchodzili od łóżek pacjentów, pra-
cownicy naszego szpitala pracowali. Realizowali umowy 

z Narodowym Funduszem Zdrowia, czyli wypracowywa-
li środki, po to by nie zadłużać szpitala. Poza tym Rada 
Powiatu wzięła na siebie zadłużenie szpitala w wysoko-
ści 5 mln zł po to, by mieszkańcy Krynicy i okolicy mo-
gli korzystać z usług medycznych na wysokim poziomie, 
świadczonych w obiekcie o wysokim standardzie. Troska 
o ten majątek nie może być dzisiaj zaprzepaszczona. Nie 

Co będzie z krynickim szpitalem?
 W ostatnich tygodniach dużo się mówi o przyszłości krynickiego szpitala. Za-
równo mieszkańcy, jak i pracownicy są zainteresowani zmianami, jakie być może 
nastąpią. Co będzie z placówką, która świadczy swoje usługi od ponad 50 lat? O  
wypowiedź na temat sytuacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdro-
wotnej w Krynicy-Zdroju poprosiliśmy panią Danutę Lelito, radną powiatową 
obecnej kadencji, wiceprzewodniczącą Komisji Zdrowia i Uzdrowisk, przedstawi-
cielkę Powiatu w Radzie Społecznej Szpitala im. dr J. Dietla.  
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może być sytuacji, aby ktoś się na tym majątku uwłasz-
czył, czy szpital został w sposób niekontrolowany spry-
watyzowany lub zlikwidowany. Realizacja ustawy o sa-
morządzie powiatowym, zakładająca również  ochronę 
zdrowia ludności naszego, regionu jest tutaj prioryteto-
wa. Kolejną sprawą jest fakt, że mówimy o naprawdę du-
żym majątku. Byłoby nieroztropne, gdyby Rada Powiatu 
przy podejmowaniu decyzji nie wziąła tych elementów 
pod uwagę. 
 Starosta i przewodniczący Rady złożyli na ostatnim 
spotkaniu deklarację, że nic nie będzie robione zaocz-
nie. Jeśli zaistnieje konieczność przekształceń szpitala 
wynikająca z rozwiązań ustawowych, to decyzje będą 
podejmowane przy udziale pracowników. Na ostatniej 
sesji złożyłam interpelację, aby w momencie, gdy pozna-
my ostateczny kształt rozwiązań ustawowych, powołać 
komisję złożoną z radnych powiatowych oraz biegłych 
i specjalistów do spraw przekształceń własnościowych, 
która miałaby za zadanie wypracować najlepszą formę 
przekształceń. Obecnie taka komisja nie funkcjonuje, 
ponieważ trwają prace nad ustawą o zakładach opieki 
zdrowotnej.  Aczkolwiek dyrektor ze swej strony ma 
prawo, a wręcz jako organ zarządzający, obowiązek 
przygotować plan dalszego funkcjonowania szpitala i 
ewentualne wersje przekształceń.  Jednak o ostatecz-
nym  kształcie  zadecyduje wyłącznie Rada Powiatu No-
wosądeckiego. 

 Czy w toku przekształceń mogą zostać zlikwido-
wane jakieś oddziały szpitala, na przykład oddział 
opieki paliatywnej? 

 Do końca nie umiem odpowiedzieć na pytanie, czy 
oddziałowi dla przewlekle chorych w krynickim szpitalu 
grozi likwidacja. Na dzień dzisiejszy nic mi nie wiado-
mo na temat jakichkolwiek działań, które byłyby w tym 
kierunku podjęte. Mówiło się, że jest to oddział, który 

generuje spore koszty, stanowiąc przez to obciążenie 
dla pozostałych oddziałów szpitalnych. Nie ma na razie 
żadnych decyzji, co do ostatecznego kształtu oddziału 
paliatywnego. 

 Skoro na dzień dzisiejszy sytuacja fi nansowa szpi-
tala jest dobra, skąd tyle dyskusji i zamieszania wo-
kół tej placówki? Czy wiąże się to z żądaniami lekarzy 
związanymi z wejściem w życie unijnych przepisów 
dotyczących czasu pracy lub brakiem odpowiedniej 
liczby specjalistów potrzebnych do prawidłowego 
funkcjonowania placówki?

 Zamieszanie to wywołane zostało informacją dyrek-
tora M. Surowiaka podaną przed Świętami Bożego Na-
rodzenia, o tym, że w związku z wejściem w życie usta-
wy o czasie pracy lekarzy, szpital boryka się z brakiem 
21 lekarzy specjalistów. Liczba średniego personelu me-
dycznego i pomocniczego jest wystarczająca do realizacji 
opieki nad pacjentami. Od nowego roku, dzięki dobrej 
woli lekarzy, którzy nie opierali się ściśle na wytycznych 
ustawy,  zostały zawarte umowy do końca kwietnia na 
całodobową opiekę lekarską w zakresie wystarczającym 
do prawidłowej opieki nad  pacjentami. Trwają rozmo-
wy nad zabezpieczeniem tej opieki po 30 kwietnia, by 
zapewnić realizację umów z Narodowym Funduszem 
Zdrowia. Roszczenia lekarzy z Ogólnopolskiego Związ-
ku Lekarzy, które są duże, bo sięgają trzy i półkrotnej 
średniej krajowej, nie przełożyły się na żądania lekarzy 
szpitala w Krynicy. Oczywiście nasi lekarze również 
chcieliby uregulowania czasu pracy, aby mogli w ramach 
jednego etatu wypracowywać normę godzin nakazaną 
Kodeksem Pracy. Nie ma w tym nic dziwnego, gdyż są to 
normy obowiązujące wszystkie zawody. Lekarze w Kry-
nicy pracują w oparciu o umowy o pracę, natomiast dy-
żury pełnią w ramach umów kontraktowych. Na dzień 
dzisiejszy w pełni zabezpieczone są potrzeby pacjentów 
a więc i realizacja umów z NFZ.

Szanowni Państwo!

  Zarząd Fundacji Rozwoju Szpitala im. dr J. Dietla w Krynicy-Zdroju serdecznie dziękuje  
za otrzymane darowizny oraz 1 % od podatku wszystkim sponsorom i darczyńcom, którzy 
przekazali pieniądze na konto Fundacji za rok 2006. Kupiliśmy za nie: fotel ginekologiczny, 
kardiomonitor, aparat do EKG wózkowy, 3 pompy infuzyjne jednostrzykawkowe, 5 pomp in-
fuzyjnych dwustrzykawkowych, 2 stojaki pod pompy, 1 rejestrator do EKG.
  Zwracamy się wciąż do Państwa o przekazywanie nam w rozliczeniu za 2007 r. 1% od 
podatku. Będziemy mogli wzbogacić Nasz szpital następującymi urządzeniami potrzebnymi 
do leczenia państwa, jak: pompa do karmienia dojelitowego, wideokolposkop dla oddziału 
ginekologii i położnictwa, pulsoksymetr dla oddziału chirurgicznego.

Przewodniczący Rady Fundacji
Tadeusz Frączek

Nasze konto:
PKO BP Krynica-Zdrój 74 1020 3453 0000 8102 0045 5097

Nr KRS 00000 76480

Prezes Zarządu Fundacji
Bogumiła Warzyńska
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   Roman Nitribitt (1893 - 1988)

Z aptekarskiego rodu
 Dwadzieścia lat temu, 10 stycznia 1988 r., zmarł 
jeden z najbardziej zasłużonych działaczy kryni-
ckiego sportu i turystyki Roman Nitribitt. Czło-
wiek wielkiego ducha, wrażliwy i otwarty na innych 
ludzi i  piękno otaczającego go świata. Urodził się 
w Krynicy 17 sierpnia 1893 r. Pochodził ze znanej 
irlandzkiej rodziny farmaceutów, pionierów apte-
karstwa na terenie naszego miasta. 
 Członkom tego właśnie rodu Krynica zawdzięcza 
bardzo wiele. Już w 1861 r. dziadek Romana, Hu-
gon Nitribitt, otworzył w willi “Krakus” pierwszą 
krynicką aptekę, a niedługo później, w 1874 r. ko-
lejną, w Muszynie. Jego syn Henryk przez kilka lat 
pełnił funkcję zastępcy burmistrza Krynicy, był jej 
honorowym obywatelem, naczelnikiem ogniska TG 
“Sokół” i Towarzystwa Sztuki Ludowej. Jego zasłu-
gą było uruchomienie przy aptece pracowni labora-
toryjnej. 

Roman Nitribitt kontynuował rodzinne trady-
cje. W 1925 r. ukończył studia farmaceutyczne na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie i już w 
następnym roku rozpoczął pracę w aptece ojca, w 
domu “Pod Orłem”, która później przeniesiona zo-
stała ostatecznie do Nowego Domu Zdrojowego. 
Po śmierci ojca Roman przejął po nim stanowisko 
kierownika apteki i pozostawał na nim przez cały 
okres okupacji i po wojnie do 1953 r. Jego następ-
nym miejscem pracy było sanatorium “Hanka” - 
późniejsze sanatorium M.S.W., gdzie również zajął 
się zorganizowaniem i obsługą apteki. Równocześ-
nie pracował też w Aptece Szpitalnej oraz dorywczo 
w Sanatoriach Kolejowym i “Budowlani”. 
 Był człowiekiem o wszechstronnych zaintereso-
waniach, które realizował, czynnie angażując się w 
różnego rodzaju działalność kulturalną, sportową i 

turystyczną. Lista 
instytucji i inicja-
tyw, w których 
brał udział jest 
obszerna. Jed-
ną z pierwszych 
było założenie w 
Krynicy w 1917 r. 
chóru ludowego “Echo”. Rok później Roman Nitri-
bitt wznowił działalność teatru amatorskiego “Pod 
Barankiem”, w którym udzielał się zarówno jako re-
żyser, jak i aktor. Założycielką teatru była jego mat-
ka Stanisława, której zainteresowanie sceną wiąza-
ło się z utrzymywaniem przez rodzinę Nitribittów 
przyjacielskich stosunków  z wybitnymi aktorami 
polskimi. 
 18 października 1924 r. wspólnie z prof. Feliksem 
Rappe Roman Nitribitt powołał do życia Krynickie 
koło oddziału nowosądeckiego “Beskid” Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego z sekcją narciarską, 
którego został prezesem. Jego założenie uznał za 
konieczne ze względu na wyraźny wzrost ruchu tu-
rystycznego w Krynicy i regionie, który wymagał 
koordynacji. Krynicki Oddział PTT był  organiza-
torem lub współorganizatorem ważnych imprez 
turystycznych i sportowych, urządzanych w Kryni-
cy – Narciarskich Mistrzostw Polski (1924, 1925), 
krynickich etapów Rajdów kolejowo-Narciarskich 
(1932, 1933), Hokejowych Mistrzostw Świata 
(1931), Saneczkowych Mistrzostw Europy (1935). 
 Roman Nitribitt był pionierem ruchu turystycz-
nego na terenie Krynicy. Wraz z braćmi Zieliński-
mi z Nowego Sącza po raz pierwszy dokonał zdo-
bycia w zimie szczytu Jaworzyny Krynickiej. Był 
wielkim miłośnikiem gór i przyrody. Interesował 
się m.in. występowaniem w naszym regionie rzad-
kich odmian roślin leczniczych, czemu dał wyraz 
opracowując przyczynki do geografi i roślin Beskidu 
Krynickiego. W 1920 r. dał początek Klubowi Kry-
nickiego Tenisa. Brał udział w budowie pierwszego 
stadionu lodowego, toru saneczkowego, skoczni 
narciarskiej na Górze Krzyżowej, schroniska tu-
rystycznego na Jaworzynie i kolejki na Górze Par-
kowej. W 1929 r. po przekształceniu się koła PTT 
w oddział Krynicki PTT został początkowo jego 
prezesem , a później wiceprezesem. W tym samym 
roku został mianowany przez Wojewodę Krakow-
skiego członkiem Komisji Zdrojowej. Był również 

W środku R. Nitribitt, obok po lewej siostra Janina Nowotar-
ska, na końcu  siostrzeniec  Zbigniew Nowotarski
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członkiem Zarządu Towarzystwa Doliny Popradu, 
zajmującego się ochroną piękna beskidzkiej przyrody. 
 Wraz z inż. Zygmuntem Hetperem napi-
sał pierwszy “Przewodnik turystyczny po Be-
skidzie Sądeckim i okolicznych górach sło-
wackich” wydany przez krynicki oddział PTT 
w 1929 r. Był autorem wielu artykułów o tematy-
ce turystyczno-przyrodniczej, które ukazywały się 
w prasie lokalnej (“Echo Krynickie”, “Wiadomości 
Zdrojowe”, “Krynica”) oraz ogólnopolskiej. Jest 
również twórcą Kroniki Krynicy, przedstawiającej 
dzieje miasta od jego początków do 1983 r. 
 Za swoją wszechstronną działalność społeczną 
Roman Nitribitt był wielokrotnie odznaczany. Uho-
norowany został m.in.: Złotym Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski, Złotą 
Honorową Odznaką PTTK, Odznaką Jubileuszo-
wą 50-lecia PZN, Odznaką Jubileuszową XX-lecia 
KTH, Medalem 100-lecia Turystyki, odznaką Za-
służony dla Rozwoju Sądecczyzny, Złotą Odznaką 
za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej. 

Literatura:
1. Encyklopedia Sądecka, Nowy Sącz 2000.
2. J. Żak, M. Rysiewicz, Krynica-Zdrój. Miasto, ludzie, okoli-
ce, Krynica-Warszawa 2002..
3. Materiały archiwalne ze zbiorów Biblioteki Publicznej w 
Krynicy-Zdroju

Oprac. J.M.

 Na koniec 2007 roku w Filii Powiatowego Urzę-
du Pracy w Krynicy- Zdroju zarejestrowanych było 
668 osób bezrobotnych z terenu miasta i gminy 
Krynica-Zdrój. O 321 osób mniej w stosunku do 
roku 2006. Osoby z prawem do zasiłku stanowiły 
około 12%  ogółu zarejestrowanych. W stosunku do 
roku ubiegłego spadła o 7% liczba zarejestrowanych 
kobiet. Podobnie jak w latach ubiegłych na terenie 
obsługiwanych gmin, obserwuje się dalszy wzrost 
liczby bezrobotnych w wieku starszym tj. powyżej 
45 lat. Stanowią oni już 33 % ogółu bezrobotnych.

 Na przestrzeni roku, z terenu gminy Krynica-
Zdrój i gminy Muszyna z powodu podjęcia pracy z 
list bezrobotnych skreślono 1105 osób. W zdecydo-
wanej większości -  80%  były to prace krótkookre-
sowe. Jest to charakterystyczne dla tego regionu, 
ponieważ większość pracodawców zatrudnia osoby 
na okres sezonu. 

 Do Urzędu wpłynęło 581 propozycji pracy. Ofer-
ty te wpłynęły w wyniku bezpośrednich zgłoszeń 
od pracodawców oraz zostały pozyskane podczas  
wizyt pośrednika pracy w zakładach. Oferty pracy 
pochodziły głównie z handlu, gastronomii, budow-
nictwa i dotyczyły przede wszystkim następujących 
zawodów: robotników przy pracach prostych, mu-
rarzy, monterów izolacji budowlanych, aparato-
wych produkcji wód mineralnych, sprzedawców, re-

cepcjonistów, pracowników gastronomii (kucharzy, 
pomocy kuchennych, kelnerów, barmanów, bufeto-
wych), pracowników  obsługi hotelowej (pokojowa, 
konserwator, praczka).

 Bezrobotni z fi lii PUP uczestniczyli w grupowych 
i indywidualnych kursach organizowanych na tere-
nie Nowego Sącza. Były to: 
ABC przedsiębiorczości,
Obsługa wózka widłowego,
Operator koparko-ładowarki,
Operator sprzętu do robót ziemnych
Prawo jazdy różnych kategorii oraz inne dokształ-
cające dla kierowców, dające  uprawnienia do pra-
cy,
Magazynier z obsługą wózka widłowego i kasy fi -
skalnej,
Specjalista ds. pozyskiwania funduszy unijnych,
Specjalista ds. kadr i płac,
Samodzielny księgowy,
Język angielski dla średniozaawansowanych,
Grafi ka komputerowa z projektowaniem stron in-
ternetowych, 
Kosmetyczka.
 Wszystkie osoby bezrobotne mające gwarancję 
zatrudnienia, mogą przed podjęciem pracy ubiegać 
się o skierowanie na wybrany kurs.

Inf. PUP Filia Krynica-Zdrój

Mniej bezrobotnych w  2007 roku

„Sekcja Jastrzębi” z I i II gimnazjum w Nowym Sączu 
1911-1912 r.  Siedzi pierwszy od lewej R. Nitribitt
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 27 stycznia zaprezentowano „Jasełka” w wykona-
niu dzieci i młodzieży z parafi i i świetlicy środowiskowej 
z Mochnaczki Niżnej. Był to występ zwycięzców Prze-
glądu Kolędniczego zorganizowanego przez Centrum 
Kultury w Krynicy-Zdroju. Dzieci zaprezentowały bli-
sko godzinny spektakl, do którego scenariusz napisała 
siostra Regina z parafi i w Mochnaczce Niżnej.

Łamiąc się opłatkiem 

 W dniu 12 stycznia 2008 r. o godz. 12.00 na nowej plebani przy ul. Czarny Potok odbył się Opłatek dla Seniorów. 
To już XI spotkanie opłatkowe organizowane corocznie przez Akcję Katolicką. Opłatek tradycyjnie rozpoczął się modli-
twą i odczytaniem fragmentu tekstu Pisma św. o narodzeniu Jezusa. Uczestnicy i organizatorzy złożyli sobie życzenia 
i przełamali się opłatkiem. Wspólnie śpiewano kolędy. Montaż słowno-muzyczny o narodzeniu Jezusa przygotowały 
dzieci, a kolędowo i weselnie przygrywała kapela regionalna. Spotkanie odbyło się w bardzo miłej,  pogodnej atmosferze 
i dało wiele radości uczestnikom i organizatorom.         P. Sz.

Kto sieje skąpo, skąpo też żąć będzie, 
a kto sieje obfi cie, obfi cie też żąć będzie... 
Ochotnego Dawcę miłuje Bóg (II Kor 9,6) 

Tegoroczny Opłatek mógł się odbyć dzięki dobroczyńcom: 
 Leśny Zakład Doświadczalny 
 Pensjonat “Familijny” Krynica-Zdrój 
 “Muszynianka” 
 Bank Spółdzielczy  Muszyna/Krynica-Zdój 
 “Geovita” 
 Szkoła Podstawowa Nr 2 - J. Worhacz, St. Sekuła 
 Przedsiębiorstwo Turystyczne “Czarny Potok” 
 Karczma Regionalna - M. Michalik 
 Hurtownia “Asort” - I. F. Kiełbasa 
 Hurtownia “LOBO” - E. Abram 
 Kiosk ciastkarski - J. Piechnik 

Piekarnia “Oleksy” 
Piekarnia “Sekuła”
Sklep warzywny J. Godlewska 
Sklep Spożywczy M. Krężołek 
Sklep “DEKO” J. Czarnecki 
Sklep Mięsny A. Stanisławczyk 
Delikatesy „Centrum” 
“Biedronka” 
Pralnia “Lesica”
Rozlewnia wody mineralnej“Galicjanka”
”Inex” 
“Krynica-Zdrój”

Fo
t. 

J.
 K

ow
al

sk
i

 W parafi i Wniebowzięcia Najświętszej Marii Pan-
ny w Krynicy-Zdroju 13 stycznia odbyło się spotkanie 
opłatkowe dla grup działających na terenie parafi i. Ży-
czenia złożył proboszcz Bogusław Skotarek (fot.)
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 W Galerii MBWA w Krynicy-Zdroju odbyło się uro-
czyste otwarcie wystawy poplenerowej pt.: “Krynica-
Zdrój 2007”. Na wernisaż licznie przybyli miłośnicy 
Sztuk Pięknych z Krynicy, Nowego Sącza, Muszyny 
oraz kuracjusze, a także całkiem spora grupa młodzieży 
z krynickich szkół. 
 Otwarcia wystawy dokonała dyrektor Krynickiego 
Centrum Kultury Julia Dubec-Dudycz w obecności-
burmistrza Dariusza Reśko i Grażyny Petryszak preze-
sa Oddziału. Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krynicy-Zdroju – organizatora pleneru i wystawy po-
plenerowej. Burmistrz Dariusz Reśko dziękując twór-
com za promowanie Uzdrowiska poprzez sztukę, wrę-
czył wszystkim odznakę z herbem Krynicy. 
 W plenerze, który odbył się na przełomie sierpnia 
i września tego roku, wzięli udział malarze z Klubów 
Twórczych TPSP w Krynicy i w Nowym Sączu (Agata 
Broniszewska, Celina Kopacka, Halina Kociołek, Helena 
Włoszczyna, Grażyna Leszczyńska, Helena Zimowska, 
Anna Jabłońska, Iwona Biernacka, Małgorzata Mach-
nikowska—Machnik, Małgorzata Piątkowska, Barbara 
Ruchała, Dariusz Morawski, Grażyna Petryszak). Bazą 
wypadową, z której wyruszano do wszystkich miejsco-
wości Gminy w najbardziej urokliwe zakątki, był Tylicz. 
Artyści odwiedzili także najstarsze i najcenniejsze zabyt-

ki architektury świeckiej i sakralnej, w tym “Szlak cerkwi 
drewnianych”. Na podstawie zdjęć, szkiców i rysunków, 
w zaciszu pracowni powstawały obrazy w różnych tech-
nikach malarskich, które składają się na ekspozycję  (86 
prac). Wśród obrazów są też wiersze opiewające piękno 
krynickiego uzdrowiska oraz okolic, poetek Janiny Ku-
morek i Małgorzaty Dziadyk, które uczestniczyły w ple-
nerze. 
 Ekspozycji towarzyszył prospekt nawiązujący tema-
tycznie do wystawy z rysunkami najstarszych i zarazem 
najcenniejszych zabytków Krynicy i okolic. Wystawę 
można było oglądać do końca stycznia 2008 r.    

G. P.

  Wystawa poplenerowa “Krynica-Zdrój 2007” w Galerii MBWA  

Krynica w malarstwie i poezji

Kiedy dziesięć lat temu 16-letnia Joasia Kulig z Muszyn-
ki  zwyciężyła w programie “Szansa na sukces”, wykonując 
piosenkę Grzegorza Turnaua “Miedzy ciszą”, nikt nie przy-
puszczał, jak w przyszłości potoczą się jej losy. W wywiadzie 
do Krynickich Zdrojów (Nr 6/1998) powiedziała, że jej pasją 
jest śpiewanie i to chciałaby w życiu robić. Wtedy była jesz-
cze uczennicą Technikum Hotelarskiego w Zespole Szkół 
Zawodowych w Krynicy, uczyła się także gry na fortepianie 
w Szkole Muzycznej I stopnia w Krynicy. Często występo-
wała na różnych koncertach i imprezach, między innymi w 
koncercie talentów  i laureatów Szansy na Sukces w Pijalni 
Głównej, który w 1998 r. zorganizowała Biblioteka Publicz-
na w Krynicy.

Dzisiaj młoda artystka ma na swoim koncie nie tylko wy-
stępy wokalne, ale także pierwsze sukcesy aktorskie. Naj-
ważniejszym z nich jest zapewne nagroda Prezydenta Mia-
sta Gdyni za najlepszy debiut aktorski na ubiegłorocznym 
Festiwalu Filmów Fabularnych w Gdyni za rolę w fi lmie G. 
Packa “Środa czwartek rano”. Występowała też w serialach: 
“Pensjonat pod Różą” i “Ekipa”, inscenizacji telewizyjnej “Pa-
storałka”. Ma na swoim koncie kilka ról w przedstawieniach 
Teatru Starego w Krakowie. Ostatnio zakończyła zdjęcia do 
spektaklu “Doktor Halina” w reżyserii Marcina Wrony w Te-
atrze Telewizji, , gdzie wcieliła się w tytułową rolę Haliny 
Szwarc. Premiera telewizyjna przedstawienia planowana 
jest na maj tego roku. 

Joanna kończy obecnie Państwową Wyższą Szkołę Te-
atralną w Krakowie, na wydziale aktorskim. Jest również 
absolwentką Zespołu Państwowych Szkół Muzycznych II 
stopnia w Krakowie. Muzyka i śpiew nadal są dla niej naj-
ważniejsze. Występuje w “Piwnicy pod Baranami”, bierze 
udział w koncertach i przygotowuje się do Festiwalu Piosen-
ki Aktorskiej we Wrocławiu. Ostatnie sukcesy przyniosły jej 
popularność i zainteresowanie mediów: wywiady, artykuły, 
recenzje fi lmów. Życzymy dalszych sukcesów i pomyślnego 
rozwoju kariery.

Fot. ze strony www. joannakulig.com     A. J.

Fot. J. Kowalski

  Joanna Kulig    

Debiut na Festiwalu Filmów w Gdyni
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Biblioteka dla najmłodszych
 Podczas ferii zimowych Biblioteka Publiczna Gminy Krynicy-Zdroju organizowała zajęcia dla dzieci, które 
nie wyjechały w tym czasie na obozy i zimowiska. Filia młodzieżowa na Czarnym Potoku oraz biblioteka w Bereście 
zaprosiły najmłodszych na zabawy plastyczne połączone z konkursami czytelniczymi, quizami, zabawami muzycz-
nymi. W programie znalazły się też wyjazdy do kina i na lodowisko w Krynicy. Dzieci z Berestu mogły wziąć udział 
m.in.: w konkursie wiedzy ogólnej” Mały Omnibus”, zajęciach socjoterapeutycznych na temat ekologii, plastycz-
nych – poznaniu technik wykonania kwiatów z bibuły i krepiny, turnieju wiedzy o lekturze „Pinokio”. 

Zajęcia w bibliotekach 

Wystawa książek w bibliotece na Czarnym Potoku
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 W dniu 27 grudnia w sali koncertowej Pijlani 
Głównej w Krynicy-Zdroju, odbyła się uroczysta 
gala wieńcząca 20-lecie Zespołu Tańca Artystyczne-
go „Miniatury” działającego przy Centrum Kultury 
w Krynicy-Zdroju.Na uroczystość przybyli: przed-
stawiciele władz: samorządowych Województwa 
Małopolskiego, które reprezentował wicemarsza-
łek Leszek Zegzda, gminnych na czele z Emilem Bo-
dzionym - burmistrzem Krynicy-Zdroju oraz jego 
zastępcą Dariuszem Reśko, Julia Dubec-Dudycz 
dyrektor Centrum Kultury, Stefan Sopata - wielo-
letni dyrektor Centrum Kultury w Krynicy-Zdroju, 
Andrzej Krupczyński, który również pełnił funkcję 
dyrektora w krynickej placówce kulturalnej, Wła-
dysław Szlęk, prowadzący zespół „Miniatury” oraz 
jego asystentka Małgorzata Malczak. Nie zabrakło 

także uczennic, które już opuściły zespół i tych na-
dal tańczących. Galę prowadziła Małgorzata Bro-
da.
 Za włożony olbrzymi wkład w prowa-
dzenie zespołu, Władysław Szlęk otrzy-
mał „Złoty Herb Miasta Krynica-Zdrój” 
z rąk Burmistrza Emila Bodzionego oraz gratu-
lacje od Leszka Zegzdy - Wicemarszałka Wojewódz-
twa Małopolskiego
  Przepiękne tańce młodych baletnic oraz ich kolo-
rowe ubiory przyciągały uwagę widowni, która na-
gradzała każdy występ gromkimi brawami. Dzisiaj 
kilkudziesięcioosobowy zespół ma w swoim dorob-
ku kilkaset  przedstawień, liczne koncerty w kraju 
i wyjazdy zagraniczne (Słowacja, Włochy). 

Jubileusz zespołu tańca artystycznego “Miniatury”

Brawa dla baletnic

Fot. W. Zawadzki

Fot. J. Kowalski
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Otwarcie domu polsko-słowackiego w Czyrnej

“Z dziada, pradziada ta wioska słynie
z dostawy mleka najwiekszej w gminie...”

 31 stycznia odbyło się uroczy-
ste otwarcie Domu Polsko Słowackiego 
w Czyrnej. Przecięcia wstęgi dokonali: gospo-
darz Emil Bodziony - Burmistrz Krynicy-Zdro-
ju, Kazimierz Sterkowicz - Burmistrz Gorlic 
oraz Jan Marhulik - przedstawiciel Urzędu 
Miasta Bardejów. Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się Ivan Horsky - Konsul Generalny 
Słowacji, Wicestarosta Nowosądecki Mieczy-
sław Kiełbasa, Wicewojewoda Małopolski Sta-
nisław Sorys.
 To trzeci i zarazem ostatni ele-
ment projektu realizowanego wspólnie 
przez partnerów: Krynicę-Zdrój, Gorlice 
i Bardejów w ramach programu Inter-
reg III A, zakładającego rozwój obsza-
ru granicznego przez wspólną promocję 
i budowę trzech domów polsko-słowackich. 
Dwa pozostałe zbudowano w Gorlicach oraz 
w Bardejowie na Słowacji. Domy Polsko Słowackie mają 

być centrami kultury, które będą promować przygranicz-
ną współpracę - kulturalną, gospodarczą i edukacyjną. 
Domy polsko-słowackie będą stanowić oś współpracy, 
której cele to wykreowanie nowego produktu tury-
stycznego i stworzenie podstaw do rozwoju współpracy 

transgranicznej. 
 Podczas spotkania prezentowały się zespoły arty-
styczne z Polski i Słowacji. Wystąpił m.in.: Kameralny 
Chór Belfersingers z Gorlic.
 W przygotowanie uroczystości zaangażowała się nie-
mal cała społeczność Czyrnej, okazując swoją gościn-
ność i prezentując talenty najmłodszych mieszkańców. 
Dzieci z najmłodszych klas: Anita Dudczak, Tomasz 
Synowiec, Patryk Czyrniański, Damian Drab, Małgo-

rzata Grycz, Aneta Bukowiec, Maciej Trojanowicz, Ka-
rol Kieta, pod opieką Urszuli Leśnik – dyrektor Szkoły 
Podstawowej Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Wsi 

Czyrna zaprezentowały specjalnie na tę okazję napisa-
ne wiersze i piosenki. Wystąpił też młodzieżowy zespół 
gitarowy, prowadzony przez księdza Adama Basistę, w 
składzie: Beata Szczęsna, Artur Chorążewski, Dawid 

Dudczak i Karolina Leśnik. Goście oklaskiwali grającego 
na organach Damiana Draba oraz Karola Kietę, samo-
uka akordeonistę. Część artystyczną uświetnił również 
chór parafi alny, prowadzony przez Macieja Garwola, do 
którego należą: Lucyna Trojanowicz, Anna Tyc, Zofi a 
Dudczak, Urszula Leśnik, Jan Drab, Władysław Kopeć, 
Zbigniew Leśniak i Paweł Ogorzały.
Red. Fot. J. Kowalski
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 Do kwietnia w jednej z sal Muzeum Nikifora na krynickim deptaku oglądać moż-
na wyjątkową wystawę ikon autorstwa Roberta Rumina. Jej uroczyste otwarcie z 
udziałem autora odbyło się w sobotę 26 stycznia. Podczas spotkania malarz opowia-
dał zebranym o swojej twórczości oraz wprowadzał w tajniki ikonopisania. 

Robert Rumin 
urodził się w 1968 
r. i jest absolwen-
tem Państwowego 
Liceum Sztuk Pla-
stycznych w Nowym 
Wiśniczu. Mieszka 
i tworzy w Nowym 
Sączu – Jamnicy. 
Artysta przy tworze-
niu ikon posługuje 
się farbami akrylowymi, którymi maluje na desce lub na 
płótnie naklejonym na deskę. Wyjątkowość jego prac tkwi 
przede wszystkim w specyfi ce używanych przez niego ma-
teriałów. Do tworzenia ikon wykorzystuje stare fragmenty 
drewnianych drzwi, ław, blaty stołów, niecki, stolnice i inne 
drewniane przedmioty życia codziennego. Dzięki nim ikony 
zyskują unikatową fakturę i kształt. 
 Prezentowana w Muzeum Nikifora ekspozycja obej-
muje kilkadziesiąt obrazów, wśród których znalazły się 
mniej i bardziej znane wizerunki, tj. kopie ikony Matki Bo-
skiej Włodzimierskiej, czy Trójcy Świętej Rublowa. Wszyst-
kie prace powstały w ciągu ostatnich czterech lat i są wyra-
zem fascynacji autora kulturą i duchowością prawosławia.

Oprac. J.M.

IKONY W MUZEUM NIKIFORA

  Wystawa Dariusza Morawskiego  

“Geometria, kolor, percepcja”
 W pięknych zabytkowych piwnicach Sądeckiej Biblioteki Publicz-
nej odbył się wernisaż wystawy pt: “Geometria, kolor, percepcja”. 
Autorem prac jest krynicki artysta Dariusz Morawski obchodzący 
właśnie XX-Lecie pracy twórczej. Na zaprezentowaną ekspozycję 
składa się ponad 70 obrazów wykonanych w technice akrylowej, 
temperowej, pastelowej. Są także collage. 
 Wystawę otworzyła dyrektor Biblioteki Barbara Pawlik. Przy-
były na wernisaż v-ce Burmistrz Krynicy – Zdroju Dariusz Reśko 
wręczył artyście, w imieniu Burmistrza Krynicy-Zdroju Emila 
Bodzionego pamiątkowy grawerton oraz Srebrne Jabłko Sądeckie 
przyznane przez Starostę Nowosądeckiego Jana Golonkę za długo-
letnią pracę twórczą i społeczną na rzecz rozwoju kultury na Sądec-
czyźnie. 
 Dariusz Morawski pracuje twórczo od 1986 roku. Początkowo 
podejmował próby malowania z natury. Fascynacja futuryzmem i 
konstruktywizmem była jednak silniejsza i od lat jego twórczość to 
abstrakcje geometryczne a w szczególności OP-ART (optical-ART) 
czyli sztuka wizualizacji optycznej wpływająca ściśle na percepcję 
wzroku. Niezależnie od powyższego niektóre prace zawierają pewną 
symbolikę i nawiązanie do świata przedmiotowego. W swojej pra-
cy inspiruje się twórczością Lecha Okołowa, Henryka Stażewskie-
go, Vasylego Kandynskiego, Viktora Vasarelyego. Na swoim koncie 
ma wystawy indywidualne: “Penetracje” (1996) – Pijalnia Główna 
Krynica-Zdrój, “Język Geometrii (1999) – Biblioteka Publiczna Mu-

szyna. Jego prace można było oglądać na wystawach zbiorowych w 
Muzeum Nikifora w Krynicy, w Muzeum Regionalnym w Muszynie, 
w Galeriach Stowarzyszenia “Civitas Christiana” w Nowym Sączu i 
Krakowie, w Galeriach MBWA w Nowym Sączu i Krynicy. 
 Od 1989 roku jest członkiem Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krynicy - Zdroju a od 1996 roku czynnie włączył 
się w pracę Zarządu Oddziału i tak od 12 lat pełni funkcję skarbnika 
Zarządu. 

G.P.

Fot. A. Petryszak
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 W krynickiej Galerii „Pod Kasztanem”, siedzibie To-
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych i Klubu Twórczego 
Artystyczno-Literackiego, tradycyjnie jak co roku odby-
ło się Spotkanie Noworoczne przy choince, świecach i 
pięknie nakrytym na tę uroczystość stole, na którym 
królował okolicznościowy tort. 
 Zaproszeni goście licznie przybyli na to spotkanie. 
Wśród nich vice-burmistrz Krynicy-Zdroju Dariusz 
Reśko, który razem z prezes krynickiego TPSP Grażyną 
Petryszak złożyli noworoczne życzenia całej artystycz-
nej społeczności Galerii oraz zebranym gościom. Wśród 
publiczności można było także zauważyć Sekretarz 
Urzędu Miejskiego Różę Stec, dr Danutę Chrostowską, 
dyrektora Katolickiego Stowarzyszenia „Civitas Chri-
stiana” w Krakowie Stanisława Pażuchę, prezesa Kryni-
ckiego Towarzystwa Fotografi cznego Juliusza Jarończy-
ka, kustosz Muzeum Regionalnego w Muszynie Barbarę 
Rucką, Annę Totoń - kronikarza Nowego Sącza, znane 
sądeckie poetki:  Joannę Babiarz i Marię Piniańską, któ-
re na tę szczególną okazję przygotowały poetyckie ży-
czenia dla krynickich artystów i wszystkich przyjaciół 
Galerii „Pod Kasztanem”, która w tym roku obchodzi 
10-lecie swojej działalności. 
 Były też podsumowania minionego roku i plany ar-
tystyczne na rok 2008. Został przedstawiony nowy Za-
rząd Oddziału TPSP w Krynicy, wybrany na czteroletnią 
kadencję 2008 - 2012 w osobach: Grażyna Petryszak - 
prezes, Anna Jabłońska - viceprezes, Dariusz Morawski 
- skarbnik, Celina Kopacka - sekretarz, członkami Za-
rządu zostali - Helena Barbara Włoszczyna, Małgorza-
ta Machnikowska-Machnik, Włodzimierz Obszarski. 
Tytuł honorowego vice- prezesa uchwałą Zgromadzenia 
nadano Barbarze Cichy. Wieczór uświetniły strofy wier-
szy krynickiej poetki Małgorzaty Dziadyk oraz kolędy 
i pastorałki pięknie wykonane przez uczennice klasy 
maturalnej Liceum Ogólnokształcącego w Muszynie: 
Karolinę Pasiut, Kingę Szymczyk, Elżbietę Gościńską, 
Marzenę Kamińską, Marzenę Homę. Uczennice przyby-
ły do Galerii ze swoją opiekunką, polonistką  Anną Bur-
sztyńską-Rucką.

 Rok 2008 jest szczególnym dla krynickiego środowi-
ska twórczego skupionego w Galerii „Pod Kasztanem”. 
Oddział Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych z Klu-
bem Twórczym Artystyczo-Literackim obchodzi Jubile-

usz XX-lecia. Oddział liczy 28 członków: malarzy, rzeź-
biarzy i poetów. Celem Stowarzyszenia jest promowanie 
środowiska twórczego (lokalnego) poprzez organizo-
wanie wystaw malarstwa i rzeźby, druk katalogów oraz 
okolicznościowych prospektów towarzyszących wysta-
wom. Organizowanie wieczorów poetyckich, 
autorskich, wydawanie książek z poezją i malarstwem 
rodzimych twórców. Organizowanie plenerów i wystaw 
poplenerowych. Uczestnictwo w konkursach sztuki 
i poezji. Od 10 lat realizowane są cykle spotkań dedyko-
wane dzieciom i młodzieży szkolnej pt.: „Uwrażliwiać na 
piękno”, cieszące się dużym powodzeniem. Stowarzysze-
nie współpracuje z wieloma organizacjami społecznymi, 
bibliotekami, szkołami, muzeami, galeriami nie tylko na 
Sądecczyźnie, także z prasą lokalną i codzienną. Stowa-
rzyszenie posiada „Srebrne Jabłko Sądeckie” przyznane 
przez Starostę Nowosądeckiego za szeroką działalność 
na polu kultury. W 2005 roku Kapituła Konkursu Mar-
szałkowskiego „O kryształy soli” w Krakowie przyznała 
w kategorii - Kultura - wyróżnienie za inicjatywy podej-
mowane na rzecz dobra innych i za całokształt pracy.

G. P.

PRZY CHOINCE

Fot. A. Petryszak

1 % PODATKU  SAM ZDECYDUJ KOMU GO PRZEKAŻESZ
 Zgodnie z obowiązującymi przepisami każdy podatnik ma prawo przekazać 1 % swojego podatku na Organiza-
cję Pożytku Publicznego (OPP). W odpowiednim miejscu swojego formularza podatkowego można wpisać orga-
nizację, na którą chce się  przekazać  podatek, a  Urząd Skarbowy jest zobowiązany do przekazania tego podatku 
na wskazana, OPP. W Krynicy istnieje kilka organizacji,  oprócz wymienionej Fundacji Rozwoju Szpitala im. dra 
Józefa Dietla w Krynicy-Zdroju, (str.  4) są to:

Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „PRZYSTAŃ” w Krynicy-Zdroju, ul. Cz. Ptok 21/11 
33-380 Krynica-Zdrój, KRS 0000154439, nr konta 46 8809 0005 2002 2008 0666 0002

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze oddział im. Romana Nitribitta, ul. Zdrojowa 32, 
33-380 Krynica-Zdrój, KRS 0000058091, nr konta 48 1020 3453 0000 8502 0054 6937

Oddział Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krynicy-Zdroju, ul. Kraszewskiego 31, 
33-380 Krynica-Zdrój, KRS 0000026560, nr konta: 34 8802 0002 2001 0000 1342 0001

 Dla istniejących organizacji każda kwota się liczy, nawet niewielki wkład pomaga w realizacji statutowych dzia-
łań. Nie bądźmy obojętni i „zagospodarujmy  nasz 1 %”.
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 W lutym br. mija 26 rocznica śmierci człowieka 
przez cale życie związanego z naszym miastem, czło-
wieka zwykłego, lecz o bogatym życiorysie. Pierwszą 
zapowiedzią tego związku  z Krynicą był fakt chrztu, 
który miał miejsce w cerkwi greckokatolickiej w Kry-
nicy Wsi (dzisiejsza Dolna). W Krynicy Zdroju nie było 
jeszcze parafi i. Chrzest miał się odbyć w kościele w 
Muszynie, do którego należała Krynica, lecz z powo-
du silnych mrozów zachodziła obawa przemarznięcia 
dziecka więc rodzice chrzestni zatrzymali sanie przy 
cerkwi gdzie odbył się chrzest. Swojej matki nie pamię-
tał, zmarła kiedy nie miał jeszcze ukończonych 2 lat. Po 
ukończeniu 4 – letniej szkoły ludowej ojciec oddał go “ 
do terminu” do mistrza stolarskiego Mally’ego.

         
 Młodych czytelników informuję, że system kształce-
nia rzemieślników wymyślony w średniowieczu utrzy-
mał się w Polsce do II wojny światowej . Kandydat na 
przyszłego fachowca zwany uczniem wykonywał po-
czątkowo w domu mistrza szereg prac nie związanych 
z przyszłym zawodem. Nosił drzewo, wodę, także ba-
wił dzieci szefa. Kontakt z zawodem rozpoczynał się 
od sprzątania warsztatu, stopniowo przechodząc do 
wykonywania coraz trudniejszych prac. Po kilku latach, 
po opanowaniu podstawowych tajników zawodu uczeń 
czyli “terminator” zostawał “wyzwolony” i stawał się 
czeladnikiem. Czeladnik wykonywał pod kierunkiem 
mistrza już bardziej fachowe prace, był jego pomocni-
kiem, otrzymywał za swoją pracę wynagrodzenie. Aby 

zostać mistrzem, czeladnik musiał samodzielnie wyko-
nać dzieło i zdać egzamin mistrzowski przed komisją.                    
 
 W 1914 roku wybuchła I Wojna Światowa, Antoni 
Ferek jako poddany Austro–Węgier został zmobilizo-
wany i wysłany początkowo na front rosyjski, a później 
na front włoski. Ranny w bitwie przebywał jakiś czas w 
szpitalu w Marmaros –Sziget na Węgrzech. Ponownie 
skierowany na front przeżył kilkunastodniowe oblęże-
nie w Alpach bez jedzenia i wody. Krótko przebywał w 
niewoli, wstąpił do formowanej we Francji przez Józe-
fa Hallera  “Błękitnej Armii”. Wraz z nią powrócił do 
Polski, uczestniczył w zajmowaniu Torunia, Pomorza,
 w zaślubinach Polski z Morzem Bałtyckim. Niedługo 
cieszył się pokojem; w 1920 roku wziął udział w wojnie 
bolszewickiej, doszedł do Kijowa. Był saperem w for-
macji swojego czczonego wodza – gen. Józefa Hallera.

 Po wojnie w wolnej Polsce jego energia i pracowitość 
została skierowana na wiele dziedzin. Został mistrzem 
stolarskim, zbudował dom -–willę „Irenkę” przy ulicy 
Zieleniewskiego. W suterenie miał warsztat stolarski 
gdzie szkolił uczniów i zatrudniał czeladników m.in. 
Ludwika i Antoniego Skotnickich, Tadeusza Ferka. W 
sezonie letnim przyjmował gości. Pensjonatem i kuch-
nią zajmował się żona Bronisław z Zapałów.

 W niewielkiej Krynicy rzemieślnicy różnych profesji 
zrzeszali się w jednym cechu. Od lat trzydziestych pia-
stowała godność starszego cechu czyli cechmistrza.

Kryniczanin- ANTONI FEREK
(16.01.1894 r. - 23.02.1982 r.)

Antoni Ferek w wojsku austriackim

W mundurze hallerczyka 1974 r.
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 W latach 1928 – 1934 był radnym gminy Krynica.  
Był patriotą, aktywnym działaczem związku hal-
lerczyków, jego wzorcami politycznymi byli Roman 
Dmowski, Józef Haller.

  W 1939 roku miał 45 lat i nie został zmobilizowa-
ny lecz wkrótce wstąpił do organizującego się Związku 
Walki Zbrojnej. W 1942 roku w wyniku “wsypy” został 
aresztowany wraz ze Stanisławem Kmietowiczem- 
“Groszkiem” porucznikiem rezerwy, Kazimierzem Gro-
deckim radiowcem, Wiesiołkiem oraz jeszcze dwoma 
członkami tej organizacji. W areszcie w Nowym Sączu 
był przesłuchiwany przez  słynnego Hamanna. Kolejne 
więzienie to Tarnów,a potem obóz w Oświęcimiu i Flos-
senburgu.

 Wyzwolony w kwietniu 1945 roku przez wojsko 
amerykańskie, po odkarmieniu wrócił  w sierpniu te-
goż roku do domu. Utrzymywał się z drobnych prac 
stolarskich, chował kury i świnkę, uprawiał ogród. Nie 
miał emerytury ani renty. Dopiero od lat 70 – tych 
otrzymywał nieregularne zasiłki pieniężne z niemie-
ckiej fundacji ojca Kolbego. Jako więzień polityczny z 
niekomunistycznego ruchu oporu i jako rzemieślnik 
(inicjatywa prywatna) nie miał szans na w miarę nor-
malną egzystencję. Po 1956 roku w ramach rehabilitacji 
AK, B Ch i innych formacji podziemnej walki zbrojnej, 
przestał być wreszcie negatywnie oceniany. Należał 
do ZBOWID – u , wcześniej do rozwiązanego niedługo 
po wojnie Związku Byłych Więźniów Ideowo Politycz-
nych.

 Antoni Ferek był człowiekiem towarzyskim, pogod-
nym i z fantazją. Grał w brydża m.in. z Franciszkiem 
Sokołem *, jego żoną Ireną **  czy Olimpią Kiepuro-
wą ***. Jego imieniny 17 stycznia były zawsze obcho-
dzone hucznie. Śpiewano piosenki żołnierskie z cza-
sów I wojny światowej, patriotyczne i ludowe polskie 
i łemkowskie. Sam miał ładny i silny głos, śpiewał też 
pracując w warsztacie czy w ogrodzie. O jego fantazji 
niech świadczy fakt korespondencji z prezydentem de 
Gaulle’m. Powołując się na wspólne kombatanctwo w 
czasie I wojny światowej pogratulował mu zwycięstwa 
w pierwszych powszechnych wyborach  prezydenckich 
w 1965 roku. List napisał po polsku. Po mniej więcej 
miesiącu otrzymał bardzo miłą odpowiedź z podzięko-
waniem od adresata. 
 
 Pomimo wielu lat poniewierki do późnej starości za-
chował dość dobre zdrowie. Chwilowe zawroty głowy 
np. w czasie rąbania drew leczył szklanką zimnej stu-
dziennej wody. Wierzył w terapeutyczną moc lasu. Pod 
pretekstem uzupełnienia opału brał siekierę, ścinał 
kilka suszyc i odpoczywał w kojącym go środowisku. 
Poważniejsze schorzenia np. grypę, przeziębienie le-
czył zawsze w jeden sposób: zażywał tabletkę aspiryny, 
którą popijał ćwiartką czystej wódki. Na drugi dzień 
wstawał wyleczony i zabierał się do zwykłych zajęć.
 2 lata przed śmiercią przestał chodzić, miał zaburze-
nia układu krążenia. Zmarł na skutek udaru mózgu w 
88 roku życia.

 Antoni Ferek był przykładem człowieka otwartego. 
Potrafi ł nawiązywać kontakt zarówno z rzemieślnika-
mi, rolnikami jak i z ludźmi wykształconymi. W cią-
gu całego życia miał niezwykłe wsparcie swojej żony 
Bronisławy. Jej pomoc i oddanie odczuł szczególnie 
w czasie swojego pobytu w obozach.
 Małżonkowie byli bezdzietnymi lecz wychowali sio-
strzenicę Bronisławy Anielę Gniecką, którą przyjęli w 
wieku 2 lat .Przez  kilka lat opiekowali się również jej 
synem Maciejem w okresie jej urządzania się w Warsza-
wie.  

Władysław Maternicki

• Franciszek Sokół – komisarz do spraw budowy i roz-
woju Gdyni mianowany na to stanowisko przez premie-
ra Eugeniusza Kwiatkowskiego. W czasie wojny prze-
bywał w ofl agu. Po wojnie zamieszkał w swoim domu, 
pensjonacie “Markiza” przy ulicy Zieleniewskiego.
•  ** Irena z Żółtowskich (hrabiowie) Sokołowa, 
dr stomatologii. Leczyła zęby w czasie wojny i parę lat 
po wojnie.  
• *** Olimpia Kiepurowa – druga żona Franciszka Kie-
pury. Oboje tuż po wojnie mieszkali jakiś czas w “Iren-
ce”

Cechmistrz A. Ferek ze sztandarem - pochód 3 maja 1934 ,
po jego lewej ręce Władysław Wysocki mistrz fryzjerski
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Szkolny wolontariat w akcji

 Wolontariat przy Zespole Szkół Ponadgimna-
zjalnych im. Jana Pawła II w Krynicy-Zdroju pro-
wadzi szereg akcji polegających na organizowaniu 
imprez dla dzieci niepełnosprawnych - podopiecz-
nych ze Stowarzyszenia Na Rzecz Osób Niepełno-
sprawnych “Przystań” w Krynicy-Zdroju oraz ze 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
w Szymbarku. 

 27 listopada w ZSP w Krynicy-Zdroju od-
była się zabawa andrzejkowa, na której dzie-
ci z “Przystani” przedstawiły inscenizację 
“Kopciuszka” oraz brały udział w konkursach
 i zabawach zorganizowanych przez wolontariuszy.
“ Dzieci brały czynny udział i wyrażały szczere chę-
ci do zabawy. Zorganizowały nawet przedstawienie, 
które okazało się strzałem w dziesiątkę! Dzieci były 
sympatycznie nastawione do nas, nawet pytały, kiedy 
znów się spotkamy. Myślę, że te dzieci wniosły coś w 
nasze życie i dużo nas nauczyły” - relacjonuje Asia.
29 listopada zorganizowano sprzedaż kartek świą-
tecznych i ozdób choinkowych wykonanych przez 
dzieci z Szymbarku. Pozyskane środki przeznaczono 
na paczki świąteczne. 

Kolejną akcją, którą udało nam się zorganizować, 
była zbiórka słodyczy i maskotek dla dzieci niepełno-
sprawnych. Młodzież stanęła na wysokości zadania 
i wykazała duże zaangażowanie. 

 11 grudnia wolontariusze gościli w Szymbarku 
z prezentami mikołajkowymi przeznaczonymi dla 
wychowanków ośrodka. Radość na widok Mikołaja 
była olbrzymia. Po rozdaniu prezentów rozpoczęła się 
wspólna zabawa. 
“Radość w oczach tych dzieci była niesamowita. Daje 
nam ona satysfakcję i motywację do dalszej pracy. 
Myślę, że czas, który poświęciliśmy tym dzieciom, nie 
poszedł na marne i zaowocował wspaniałymi wspo-
mnieniami oraz doświadczeniami na przyszłe życie” 
– mówi jedna z wolontariuszek, Kasia.
 Praca w wolontariacie pozwala młodzieży wykazać 
się i otworzyć nowe horyzonty. Widok uśmiechnię-
tych buź dzieci sprawia ogromną przyjemność. Za-
wsze będziemy pamiętać, że daliśmy im namiastkę 
szczęścia. Dzięki temu mamy zapał do dalszej pracy 
i nadzieję, że nadchodzący rok da nam okazję i siły do 
organizowania kolejnych tego typu imprez. 

M. Czyżykiewicz., E. Madzik-Kania

 Osoby niewidome i słabowidzące mają możliwość bez-
płatnego czytania miesięcznika 
“Claudia” w wersji elektronicznej. Bezpośrednim dystrybu-
torem pliku elektronicznego z czasopismem jest Stowarzy-
szenie De Facto z siedzibą w Płocku. Osoby zainteresowane 
lub ich opiekunowie muszą zgłosić się do Stowarzyszenia. 
Niewidomi czytelnicy zostaną poproszeni o 
uzupełnienie ankiety, którą można też otrzymać w lokal-
nym oddziale Polskiego Związku Niewidomych. Po spraw-
dzeniu i zweryfi kowaniu danych niewidomego, Stowarzy-
szenie 

przesyła plik z miesięcznikiem na wskazany adres poczty 
elektronicznej (e-mail) lub nagrywa go na płytę CD, gdy 
użytkownik nie ma dostępu do internetu.
 Odczyt pliku lub płyty CD wymaga oprogramowania 
głośnomówiącego dla niewidomych typu Supernova lub 
Zoom-Text. Stowarzyszenie pracuje nad udostępnieniem 
w takiej formie również i innych tytułów prasowych.

Kontakt do Stowarzyszenia De Facto:
telefon 024 262 32 53, e-mail defacto.org@wp.pl.

“Claudia” dla niewidomych
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• 27 grudnia odbyło się otwarcie nowego czterogwiazd-
kowego Hotelu “Krynica” usytuowanego przy ulicy Park 
Sportowy.  Hotel dysponuje 147 komfortowymi poko-
jami i apartamentami, w których może wypocząć 286 
osób, klimatyzowanymi salami i pokojami konferencyj-
nymi, wyposażonymi w nowoczesny sprzęt techniczny. 
Oprócz tego goście mogą korzystać z krytego basenu, 
jacuzzi, saun i solarium.

• W grudniu 2007 r. minęła 79 rocznica powstania 
Krynickiego Towarzystwa Hokejowego.

• W Galerii “Pod Kasztanem” odbyło się kolejne spot-
kanie z cyklu “Uwrażliwiać na piękno”. Tym razem, swo-
ją twórczość prezentowały maturzystki z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych im. Jana Pawła II: Oksana Graban, 
Anna Litwińska, Agnieszka Bzdyk, Angelika Legutko i 
Dorota Nieć. W wieczorze autorskim wzięli udział wi-
ceburmistrz Dariusz Reśko oraz dyrektor ZSP Janina 
Złotnicka.

•  W kościele pw. Wniebowzięcia NMP w Krynicy-
Zdroju wystąpił chór “Echo” z Wołomina pod batutą 
Andrzeja Wojakowskiego byłego muzyka Filharmonii 
Narodowej.

• W styczniu w Krynicy-Zdroju gościła delegacja nie-
mieckiego uzdrowiska Bad-Sooden-Allendorf. Przewod-
niczyli jej burmistrz Roland Gundlach i jego zastępca 
Christoph Dahlmann. Podczas kilkudniowego pobytu 
goście zwiedzili m.in. pijalnie wód mineralnych, Muze-
um Nikifora, Galerię MBWA oraz rozlewnię “Kryniczan-
ki”. Omówiono także wstępne warunki podpisania umo-
wy o partnerstwie.

• 5 stycznia Stowarzyszenie Na Rzecz Osób Niepełno-
sprawnych “Przystań” w Krynicy-Zdroju zorganizowało 
spotkanie opłatkowe dla osób niepełnosprawnych, któ-
re odbyło się na plebanii przy Parafi i MB Nieustającej 
Pomocy. Wzięli w nim udział podopieczni Stowarzysze-
nia, ich opiekunowie, przedstawiciele władz samorządo-
wych, ks. proboszcz Eugeniusz Szymczak oraz członko-
wie Zarządu i wolontariusze “Przystani”.

• 13 stycznia na tafl i krynickiego lodowiska rozegrano 
niezwykły mecz pomiędzy amatorskim zespołem “Kry-
nickie Diabły” i drużyną “Dream Team” złożoną z przed-
stawicieli sądeckiego biznesu, służb mundurowych i 
działaczy samorządowych. Spotkanie zorganizowano z 

okazji XVI Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy.

• W dniach 19-20 stycznia na Jaworzynie Krynickiej 
odbyły się zawody na trikke – urządzeniu składającym 
się z trzech nart połączonych metalowym stelażem. 
Prowadził je dziennikarz Henryk Sytner.

• 19 stycznia w Pijalni Głównej wystąpił zespół tanecz-
ny „Funky Dolls” działający przy Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Krynicy-Zdroju.

• Od 26 stycznia do 2 lutego w Krynicy-Zdroju trwał 
XIII Międzynarodowy Konkurs Gitarowy im. Czesława 
Droździewicza. Organizatorami byli: Sądeckie Towarzy-
stwo Muzyczne i Państwowa Szkoła Muzyczna I i II st. 
im. F. Chopina w Nowym Sączu
Imprezie patronowało Ministerstwo Kultury i Dziedzi-
ctwa Narodowego.

WYDARZENIA,     INFORMACJE,   NAGRODY 

Młodzież gimnazjalna zaprezentowała w sali koncertowej 
Pijalni Głównej program artystyczny z okazji Dnia Babci i 
Dziadka.

 23-letni kryniczanin Paweł „Harnaś” Kołodziej 
obronił 9 lutego w Lublinie tytuł młodzieżowego mistrza 
świata federacji WBC pokonując w siódmej rundzie przez 
nokaut Laszlo Huberta z Węgier. Dla boksera, który kończy 
już wiek młodzieżowca, była to dwudziesta walka i dwu-
dzieste zwycięstwo na ringu zawodowym. Było to dwuna-
ste zwycięstwo zawodnika przez nokaut. 

Juliusz Kołodziejczyk (1925-2008)
 Z wykształcenia budowlaniec, z zamiłowania rzeźbiarz.  
Członek grupy inicjatywnej, która powołała do istnienia 
krynicki oddział TPSP. W latach 1988 – 1996 pierwszy 
prezes tego koła. Brał udział w ponad 125 wystawach. 
W 2001 r. obchodził 45 lecie pracy twórczej. W 2003 r. 

odznaczony przez Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego Odznaką Zasłużony Działacz Kultury.

Mieczysław Sekuła 
1933- 2008

 Ofi cer rezerwy Wojska Polskiego. Były dyrektor 
sanatorium „Watra”. Długoletni prezes Związku 
Emerytów Rencistów i Inwalidów koła w Krynicy-
Zdroju.
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Nr 4/5 (123/124)

VI Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w Krynicy

 13 stycznia 2008 spotkaliśmy wielu wrażliwych i życzliwych ludzi, którzy okazali olbrzymie serce wrzucając do puszek wo-
lontariuszy przysłowiowy grosik. W tym dniu przeprowadzono ogólnopolską akcję XVI Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy.
  W Krynicy przy Publicznym Gimnazjum działał jak co roku Sztab Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Odpowiedzial-
ność za działanie Sztabu przejęła grupa nauczycieli:  Agata Król-Mirek, Ewa Tekiela, Bogumiła Świrad-Kawa, Renata Gniewek 
oraz Ewa Talanda. Zaangażowani w pracę Sztabu byli też wolontariusze: uczniowie, nauczyciele naszego gimnazjum i rodzi-
ce. Współpracowali z nami uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych pod opieką Pani Magdaleny Czyżykiewicz , Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz pracownicy PKO BP S.A. w Krynicy- Zdroju. Nad bezpieczeństwem wszystkich czuwali poli-
cjanci z krynickiego komisariatu.
 Życzliwość ludzka oraz zaangażowanie wielu osób spowodowało, iż zebrano na konto WOŚP kwotę 21.456,24 zł. 
Serdecznie dziękujemy wszystkim ofi arodawcom i wolontariuszom.

E. Tekiela

“Znaleźć wrażliwych ludzi, którzy czują to co my 
Jest z pewnością największym szczęściem na Ziemi.”
    /Carl Spitteler/

19

Nr 1/12 (143/144) styczeń/luty 2008•  KRYNICKIE ZDROJE  •




	Okładka
	Co widać, co słychać
	Co będzie z krynickim szpitalem
	Z aptekarskiego rodu Roman Nitribitt (1893-1988)
	Mniej bezrobotnych w 2007 roku
	Łamiąc się opłatkiem
	Krynica w malarstwie i poezji - Wystawa poplenerowa "Krynica-Zdrój" w Galerii MBWA
	Debiut na festiwalu Filmów w Gdyni - Joanna Kulig
	Biblioteka dla najmłodszych
	Brawa dla baletnic - Jubileusz zespołu tańca atystycznego "Miniatury"
	Otwarcie domu polsko-słowackiego w Czyrnej
	Ikony w muzeum Nikifora
	"Geometria, kolor, percepcja" Wystawa Dariusza Morawskiego
	Przy choince
	Kryniczanin - Antoni Ferek (1894 - 1982)
	Szkolny wolontariat w akcji
	"Claudia" dla niewidomych
	Wydarzenia, informacje, nagrody
	Informator krynicki
	VI Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Krynicy
	Okładka

